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Akcya mocarstw europejskich w Casablanca. — No­
wa pożyczka rosyjska we Francy) —  Wkroczenie 

wojsk tareckich do Persyi.

Zjazd 0) ŚtiMIIiiciu.
(Tel. „N, R e fo rm y11 z 6 sierpnia.)

Świnoujście. G godzinie 2 po południa po­
wróciła tu flota po cw lczemach, poczerń na po­
kładzie okręta ,.I)eutschlandw odbyło się śnia­
danie, które trwało do godziny 3-cicj. Po śnia­
daniu obaj cesarze opuścili pokład okrętu 
„Deutscliland11.

Świnoujście. Wczoraj wieczói odbyła się ilu­
minacja wszystkich okrętów wojennych. Car 
opuszcza dzisiaj o godz. 11 przed południem 
5 rincujśtie i udaje się wprost do Rosyi. Ce­
sarz Wilhelm zostanie jeszcze do wieczora. Za­
łoga okrętu ,, Hohenzolern1', oraz wyżsi ofice­
rowie innych okrętów dotąd nie otrzymali po­
zwolenia uuania się na ląd.

Berlin. Cesarz W llhelm wygłosił w nie­
dzielę na pokładzie „Hohenzollern11 mowę w 
obecności cara, na temat: „co kto sieje, to 
zbiera11.

Środki osh-ożikoścl.
Sw.noujście. Straż bezpieczeństwa dla cara 

p o n o w n i e  została w z m o c n i o n ą .  Wczoraj 
przybył tutaj w tym celn szef rosyjskiej poli- 
cyi tajnej i udał się na okręcie tak zwanym 
transportowym, który przewozi tajnych agentów 
policyinych, na morze celem strzeżenia jachtu 
,, Standard

Berlin. Dzienniki donoszą ze Świnoujścia, że 
nawet rosyjskiemu tajnemu raacy stanu, który 
przyjechał z ważnemi dstami do cara, robiono 
wiele trudności, zanim mógł się dostać na jacht 
carski

Do Świnoujścia przybyło osoło 20.000 obcych, 
ltcz nie mogą oni zaspokoić swojej ciekawości, 
gdyż okrętów, znajdujących się daleko na mo­
rzu, prawie nie widać.

2inacveme zjazdu.
Pi ersbu ry Pet. ag tel. donosi: Zjazd rosyj­

skiego i uiem.eckiego cesarza, który był OTpo 
wiedzią na wizytę z przed dwóch lat w Biorkoe 
miał nadzwyczaj seideczny charakter. Konfe- 
reneye między k o Biilowem a rosyjskim mini­
strem dotyczyły obecnych s p r a w  p o i  i t y  cz- 
.iv ch , nie miały jednak ż a d n e g o  s p e c j  al- 
n e g o  ce l u .  Pokojowi na Wschodzie nu nie 
grozi. Wydarzenia w Maroku nie dają żadnego 
powodu do zaniepokojenia, a zarządzenia Fran­
cy i i Hiszpanii me mogą wywołać zawikłań.

Rosyisko-japońska konweneya i umowa rosyj- 
sko-angieiska są wszędzie uznawane i są poży­
teczne dla utrzymania ogólnego pokoju. Spotka­
nie obu panujących i wymiana zdań pomiędzy 
ministr imi nie mogą w żaden sposób zmienić 
stosunków do anych sprzymierzonych mocarstw, 
zarówno Niemiec, jak Rosyi, a przyczynią się 
do pogłębienia stosunków przyjaznych miedzy 
obu państwami, jakoteż do utrzymania pokoju 
w Europie i w Azyi.

Berlin. Biuro Wolffa donosi: Zjazd w Świno­
ujściu jest nowem ugruntowaniem opierających 
się na starych tradycyach przyjaznych stosun­
ków obu panujących i jest dowodem dobrego 
porozumienia kierujących mężów oba państw.
0  nawjano _ tam wszystkie aktualne spiawy
1 mogły być stwierdzone zgodne na nie zapa- 
trywaaia. Z obu stron pojawńo się życzenie 
utrzymania pokom i spokoju na świecie. W sto­
sunkach obecaych Niemiec i Rosyi nic skut­
kiem zjazdu nie dozna zmiany Należy się spo­
dziewać, że wydarzenia w Maroku nie pociągną 
za Sobą żadnych komplikacyj, gdyż Wszystkie 
paustwa .decydowaue są zastosować się do 
o vtu w Nlgeciras. Należy oczekiwać, że zjazd 
panujących przyczyni się do utrzymania po-

órzegami Maroka jedenaście potężnych statków 
wojennych Francyi

Hiszpania dotąd ma tylko jeden krążownik 
przed Marokiem, a o dalszych przygotowaniach 
nic nie słychać.

Francuskie wojska piesze, wysiane na trans­
portowcach, do piątku obejmowały 3000 ludzi; 
liczba ta zapewne znacznie się powiększy.

W przeciągu ośmiu dni wojsko to ma zająć 
port w t asabianca i przed bramami miasta roz­
łożyć się obozem. Wojsko pozostanie w Maroku 
tak długo, dopóki nie zostanie tam zaprowa­
dzony znpełny porządek.

Minister wojny Picąuart zapewnił, że wydał 
lozkazy, aby unikano niepotrzebnego rozlewu 
krwi.

(Telegra m y „N. R eform y11 z 6 sierpnia.)
P a ryż. Wysłane do Casablanca wojska pod 

wodzą generała D r o u d e składają się z dwóch 
batalionów strzelców i jednego batalionu „dy­
wizji obcych", razem 2400 luazi piecnoty 
z kuku armatami i 301)0 konnicy.

Londyn. Dzienniki donoszą, że wszyscy kon- 
sulowie w Casablanca zaprotestowali przeciw 
wyładowaniu 50 żołnierzy francuskiego krążo­
wnika „Galilee11.

Gibraltar. Jeden a n g i e l s k i  k r ą ż o w n i k  
wyrnszył do Casablanca.

toaaryt. Wczoraj wyruszyła jedna k a n o -  
n i e r k a  h i s z p a ń s k a  do Casablanca

Rzym. \.geacya Stefaniego donosi, że rząd 
włoski domaga się od sułtana marokańskiego 
zadośćuczynienia i odszkodowania z powodu 
zamordowania włoskich robotników w Casa­
blanca.

/anyer. Od wczoraj nadchodzą z Mazaganu 
n i e p o k o j ą c e  w i a d o m o ś c i .  Tamtejsi obco­
krajowcy są zagrożeni przez pospólstwo, które 
zostało zachęcone zajściami w Casablanca. Pa­
rowiec handlowy otrzymał polecenie, aby na 
wszelki wypadek był przygotowany na przyję­
cie na pokład niemieckich poddanych, Francuski 
posei domaga się wysiania okrętów wojennych 
do Mazagan 

Ta nger. Agencya Havasa donosi: Listy z Ra­
bat z dnia 1 sierpnia podają, że sytuacya jest 
tam dość naprężoną. Poddani francuscy żądają 
przysłania krążownika, gdyż nie czują się bez­
piecznymi w mieście

n i we F r a n c y i  s t a r a n i a  o p o ż y c z k ę  
w razie jej uzyskania zamierza uczynić li­

czne zamówienia dla armii we Francyi

Berlin. ,.Lo( a Auzeiger0 ogłasza rozmowę 
z wyższymi obcerann marynarki rosyjskiej oriz 
i  członkami świty cara, którzy w yiażają  obu­
rzenie z powodu utraty Portu Artura z winy 
Stossla. V\ szyscy oni wyrazili przekonanie, że 
cesarz Wiihffcn jest jedynym i rzeczywiście 
szczerym jirzyjacielein cara.

Zajścia w Marokku.
M jpadki w G’asablanca skłoniły Francyę do 

zbrojnego interweniowania w Maroku. Jak  z Tu- 
T U* *jr;P'°'v"iki francuskie „Gioire11,
oe zahPb^1C 1 vGueyd°n ó oraz transporto wce zapełnione wojskiem: „Nive“ i Stanu och“ 

odpłyi.ęłj w nied delę do Marok* ’
Ogoleni Francya wysyła do Maroka bardzo 

potężną łlotę Przed portem Casahla** stofiuż 
krążownk „Galilee11. Wczoraj pawiany bvP 
dopłynąć do Tangeru krążowniki „Condć“ b u  
Cha\la“ j „Forbin11. W drodze są cztery'wiel­
kie statki wojenne- „Jules Ferry'11, „Desaix“, 
.̂yictoK Hugo-1 i „Dard11. Obecnie przybędą 

„G nre11, „JeanLe dA rc11 i „Guevdon“. Naj- 
w3r sf?j.z tj,S.h Slatków są: „Gueydon11, „Gloire11, 
„tonde „Jeanne d’Arc11, „Desaix“ i „Jnles 
1 1 ależą one do grupy pancernych krą- 

iwmj u w, zbuaowanych w latach ostatnich 
c uętości ] 59.510 tonn, o sile 300, 200  koni, 
622  działami, 38 rurami torpeaowemi i załogą 

eimująca 10.550 ludzi. Ogfółem stanie przed

)ru w
(Tei. „N. R eform y11 z 6 sierpnia),

Aewlzya w fabryce.
Warszawa. Onegdaj w  nocy pod Sosnowica­

mi polieya razem z kozakami w liczbie 200 o- 
krążyła domy familijne kopalni „Milowire11 
ickonała m a s o w e j  r e w i z j i ,  której wyni­
kiem było aresztowanie I I  robotników, pomię­
dzy nimi trzech braci Duleskich, Ohilaszka, 
dwóch braci Przybyłków, Kozłowskiego i in­
nych. Rewizya trwała od godz. 11 w nocy do 
5 rano.

Echa puwstaiua saperów.
Kijów. Petersburska Agencya telegraficzna 

donosi: 7a bezczynność władzy podczas buntu 
w batalionie saperów d. 11 czerwca, sąd wo- 
jenno-okręgowy skazał dowóucę batalionu, Kap- 
pe l a ,  na 8 miesięcy twierdzy; dowódców kom­
panii kapitanów: S o l u k a  na 6 miesięcy twier­
dzy, W r z e ś n i o w s k i e g o  na usunięcie ze 
służby i pozbawienie niektórych praw. Kapita­
na N i e g o j e w s k i e g o  uniewinniono.

Zamachy.
Mikołajów. Pet. Ag. tel. donosi: Wyscrzałem 

z domu zabito stójkowego.

Aresztowania anarchistów.
B iałystok . Pet. Ag. tel. donosi: W mieszka­

niu konspiracyjnem w zaułku bessarabskira za­
trzymano siedmiu anarchistów-konumisiów.

Pazdciernikowcy przeciw autonomii.
W arszaw a W „Warszawskim Dniewniku1* 

przedstawiciel związku pażdziernikowców, p. 
Symbirski, w następujący sposób uzasadnia, 
dlaczego październikowej- są przeciwni autono­
mii Polski:

Związek pażdziernikowców jest za całością 
i niepodzielnością Rosyi, ale także za szero- 
kiem samookreśleniem wszystkich zamieszkują­
cych ją  narodów me rosyjskiego plemienia, co 
wyrazić się powinno w szerokiem rozwinięciu 
miejscowych samorządów- Związek dnia 30 pa­
ździernika jest przeciwny urzeczywistnieniu au­
tonomii, gdyż zasadniczo przypuszcza, iż w ó- 
becnych niespokojnych czasach dać autonomię 
Polsce, znaczy to: rzucić ją w odmęt krwawej 
awantury politycznej wlasnemi rękoma. Przy­
niesie to szkodę i Polsce i Rosyi. Interesy ca­
łej Rosyi zawsze powinny być na pierw szem 
miejscu — oto dewiza związku dnia 30 paździer­
nika.

Kolejarze a wybory.
P e te rsb u rg . Jak  donosi „Towariszcz11, mini- 

steryum komunikacji wydało rozporządzenie 
i rozesłało je wszystkim kolejom, aby odezw- y 
różnych n i e u l e g a l i z o w a n y c h  z wi ą z -  
u ó w, partyj i innych gi up politycznych z wy­
kładem programów i odezwami — w żadnym ra­
dnym razie nie b y ły  doręczane kolejarzom, lecz 
niezwłocznie przekazyw-ane ż a n d a r m e r y i  
i p o l i c j i .

Pożyczka rosyjska we francyi.
P a ryż, Dzienniki donoszą, że R o s y  a c z y ­
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z dnia 6 sierpnia
Belgrad Minister skarbu Pasicz wyjechał do 

Markmbadu.
Londyn. W łzbie nizszej zapowiedział rząd 

budowę kolei o długości 400 mil w Nigieri:

Galicyjskie akcyjne zaKł&ay 
górnicze.

Wiedeń. „Wiener Zeitang“ ogłasza: Minister 
stwo spraw wewnętrznych w porozumieniu z 
ministerstwami skarbu, rolnictwa, handlu i spra­
wiedliwości udzieliło pozwolenia hr, Andrzejowi 
P o t o c k i  omn . doino-austi-yackiemn Towa­
rzystwu eskontowemu na założenia Towarzy­
stwa akcyjnego pod firmą „Galie akcyjne za­
kłady górnicze-1 z siedzibą w Sierszy i zatwier­
dziło jego statuty.
Upaństwowienie orządnlkuw kolei 

północnej.
Wieueń. Dziennik urzędowy ministerstwa ko­

lejowego ogłasza w ostatnim numerze rozporzą­
dzenie ministerstwa kolejowego z dnia 26 lipca 
w sprawie urzędników kolei państwowych Roz­
porządzenie to wyłuszcza obszernie przyczyny, 
dla których ministerstwo odstąpiło od zamierzo­
nego utworzenia osobnego etatu ala urzędników 
kolei północnej i podaosi, że po włączenia urzę­
dników koiei północnej do statusu kolei pań­
stwowych, będą stosunki awansowb dla tych 
urzędników lepszemi, zwłaszcza, źe wśród wyż­
szych urzędników w  najbliższym czasie nastąpi 
wieie przeniesień w stan spoczynku.

Przeniesienie urzędników koiei północnej na 
etat urzędników państwowych nastąpi w- nastę­
pujący sposób Pierwszy stopień płacy urzęuni 
ków kolei północnej będzie zrównanym z X. kJ 
służbową urzędników kolei państwowej, drugi 
stopień z IX rangą trzeci z ósmą, czwarty 
z siódmą.

Pozatem rozdział będzie indywidualnym, po­
nieważ płace urzędników kolei północnej są w 
pewnych w ypadkach znacznie v yższe ze wzglę­
du na dodatki i remuneracye, jakie otrzymują. 
Za /.asadę przyjęto; ’ urzędnicy kolei półno­
cnej nie powinni doznać żadnej szkody z powo­
du przeniesienia ich na etat urzędników kolei 
państwowych. Ci, którzy pobierają wyższe do­
datki, pobierać je będą i nadal i wliczalne one 
będą do emerytury. Od urzędników natomiast 
ściągane będą teraz podatki, które dotąd opła­
cała dyrekeya kolei północnej. Remuneiacye. 
kióre aotąd otizymywali urzędnicy kolei póino 
cnej, będą do połowy skreślane przy każdora­
zowym awansie. Urzędnicy czwartej klasy pła­
cy kolei północnej, stosownie do kwalifikacyi, 
nominowali będą na nspektorów w szóstej kla­
sie rangi urzędników kolei państwowych.

O sejmową retor® i wyborczą.
Praga Dzienniki czeskie domagają się jedno­

myślnie zwołania sesyi Sejmu czeskiego na je- 
sieu, celem załatwienia reformy wyborczej do 
Sejmu. „Narodni Politika1 domaga się wspól­
nego postępowania wszystkich stronnictw cze­
skich.

Strajki a kopalniach węgla.
Praga. Dzienniki wieczorne donoszą z Cieplic, 

że wczoraj rano tylko w kilku szybach straj­
kowano; w innych szybach praca odbywa się 
normalnie. Natomiast w rewirze Briix praca 
odbywa się normalnie, zaś w Falkenan grozi 
częściowy strajk.

Rozwiązany wiec.
Drzew ianowo. (Hohenwaldel Wiec socyalisty- 

c zd y  polski z prowincji poznańskiej został tu 
wczoraj przez policyę rozwiązany. •

Po zajściach w Pergine,
Berlin. Uczestnicy wycieczki Niemców przy­

byli tutaj z Trydentu i agitują we w szystk ich  
dziennikach, aby niemieccy oudróżm bojkoto­
wali w przyszłości Tyrol. „Norddeutsche Ałlg. 
Zeitung11 stara się usprawiedliwić pruskich pod­
danych w ten sposób, iż ci zapewne bezwie­
dnie stali się przyczyną fanatycznego wybuchu 
iredentystycznego. Natomiast .'Pag-1 wywodzi, 
że z góry było błędem, iż przewodnictwo wy­
cieczki poruczono profesorowi Meyerowi, ró­
wnało się to bowiem udawaniu się z pochodnią 
do składu prochu, jdyż przeciwko niemu — 
jak głosi pismo — Włosi nie pierwszy raz wy­
stąpili.

litsbruk. Wczoraj odbyło się zgromadzenie 
zwołane przez Niemców, celem zaprotestowania 
przeciw zajściom w Trydencie. Przemawiali 
prof Meyer a potem poseł Erler. — Przyjęto 
rezolucję, protestującą przeciwko temu napa­
dowi.

Pognęb patryarchy serbskiego.
Karłowice. Wczoraj odbył się przy licznym 

udziale publiczności oraz zastępców cesarza, 
króla serbskiego i rządu w\gierskiego, pogrzeb 
patryarchy Brankovica,

Bandy bułgarskie.
Saloniki. Banda bułgarska napadła wczoraj 

na towarzystwo g reck ich  turystów, zabiła sze- 
śoiu Greków a zwłoki ich powiesiła na drze­
wach

Demonstracya przeciw Albsrtowh
Angeheres. Marcelin A l b e r t  b y l wczoraj 

przedmiotem wrogich manifestacyj i wobec gro­
źnej postawy tłnmłw musiał się zamknąć w 
swojem pomieszkania

Wojna persko-tarecka,
Teheran. Urzećowe telegramy donoszą, że 

w ojska tureckie z a rty le ryą  w k ro c zyły  na te 
ryto ryu m  peiskie koło Urmia i spustoszyły tę 
miejscowość Z a b i ł y  one 18 m ę ż c z y ź n i  69 
k o b i e t  i dzieci, puczem za b r a ł y  o b ó z  per  
ski ,  w którym było tylko mało załogi.

Wzbunenie w Nowym Jorku.
N o w y Jork. Tium oburzony ciągłymi zama­

chami na młode dziewczęta, usiłował onegdaj 
zlynchować kilku domniemany ch sprawców. Ro 
syanina nazwiskiem Hetner, którego obwiniono, 
iż wstąpił do pewnego domu, aby stamtąd za­
brać gwałtem dziecko, obite prawie na śmierć, 
a uratowała go jedynie interwencja policji. 
Pewnego niewinnego Włocha obili tak, że praw­
dopodobnie umrze. P o ł o ż e n i e  z k a ż d y m  
d n i e m  s i ę  p o g a r s z a

Kronika.
bili:
K raków , wtorek 6 sierpnia 

K a i e n d - r z y *  k o ś c i e l n y  Przemienienie 
P. J. — Sykstusa paj

K a l e n d a r z  rk a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 4  min 18. zachód o goóz. 7 min. 
14; długość Jnia godzin 14 min. 56.

T e a t r  m i e j s k i  w Krakowie: Po raz piew- 
szy: „To coś“ (Das <Teweis3e Etwas11).

W y c i e c z k a  w i e c z o r o w a  „Związku akade­
mickiego'' do groty TwaiJowskiego. Punk', zborny 
o godzinie 6 wieczór (przy ulicy Zwierzynieckiej 
1. 22; I  p.).

Święcenie niedzieli p -ze i rzbżnikow  i masa­
rzy. Wczoraj wieczorem w sali domu robotniczego 
przy ulicy św. Tomasza odbyło się zgromadzenie 
czeladzi leśn ick iej i masarskiej, celem naradzenia 
się nad zajęciem stanowiska wobec kilkn majstrów 
np. pp. Drozdowskiego, Gliszczyńskiego, Zydronia 
i innych, którzy wyłamując się od postanowienia 
cechu i ignorując żądania czeladzi, jak przedtem 
tak i teraz sklepy w niedzielę i święta otwierają 
Początkowo czeladź chciała, odpowiedzieć na to 
strajkiem, al# pod wpływem cechu obiecała na ra­
zie wstrzymać się od bezrobocia, tembardzie^ ze 
cechmistrz p. Bialik przyrzekł w namiestnictwie 
poczynić odpowiednie kroki, aby święcenia niedzieli 
wszyscy majstrowie rzeżniccy i masarscy w K ra­
kowie przestrzegali.

Wczorajsze zebranie trwało bardzo krótko. Cze­
ladź zajęła stanowisko wyczekujące i aż do nadej­
ścia odpowiedzi z namiestnictwa postanowiła wstrzy­
mać się od dalszej akcyi. Podobno namiestnictwo 
przyrzekło w sprawie tej" porozumieć się z prezy- 
dynm magistratu krakowskiego, oraz ze starostwa 
mi krakowskiem i podgórskiem i rozstrzygnąć j’ą 
w ten sposób, "aby i przemysł rzeźnicko-masarski 
nie poniósł szkody, a przytem i żądania mieszkań­
ców Krakowa, Podgórza i okolicy zostały uwzględ­
nione,

fa łs z y w y  alarm  ogniow y. Wczoraj po południu 
pracowali murarzp w kamienicy przy ul. Siennej 
1. 2 nad naprawą pieca, który już od kilku lat 
stał bez użytku Po naprawienie napalono w piecu 
dla przekonania się, czy należycie funkeyonuje — 
Otóż naprawa okazała się właśnie niezupełną, 
dym szczelinami zaczął przechodzić do parterowego 
sklepu w tejsamej kamienicy. Właścicie? sklepu, 
przestraszony dymem i nie znając jego przyczyny, 
w obawie o swój dobytek zaalarmował straż pożar­
ną, która też natychmiast na miejsce przybyła. —  
Oczywiście straż jako zupełnie niepotrzebna odje­
chała zaraz do koszar, ograniczając się do wezwa­
nia właściciela domu, abv polecił komin zupełnie 
przebudować.

1 pogotowia ratunkowego Na staeyę ratun­
kową zgłosił się wczoraj po południu Salomon 
Abusz, tapicer, zamieszkały przy ni. Szerokiej 
1 12. Pokłócił on się z pewnym znajomym który 
poczęstował go kijem w głowę z taką siłą, że zra­
nił mu małżowinę ucha lewego i przeciął jej brzeg 
Założono mu opatrunek i odesłano do domu.

Roman Hubert, piaskarz z Zakrzówka, odniósł 
ciężkie rany na dłoni prawej i na szczycie głowy, 
zadane mu przez towarzysza w bójce. Obie rany 
opatrzono na stacji ratunkowej.

Przejechanie. Na ulicy Kolejowej tuż obok straż­
nicy pożarnej zajęty był zamiataniem 671etni wy­
robnik Jakób Wójcik. Mając znacznie osłabiony 
słuch, Wójcik nie spostrzegł nadjeżdżającego wozi 
ani nie słyszał nawoływań woźnicy i potrącony 
wozem upadł na bruk, odnosząc rany na kości poty­
licznej. Opatrzyło go pogotowie ratunkowe.

Okradzenie. Nieznani sprawcy okradli w nie­
dzielę, zażywającego spoczynki, nad brzegiem W i­
sły, Kaspra Wadzińskiego, stolarza. Pogrążonemu 
w głębokim śnie zabrali wszystką gotówkę, jaką 
miał przy sobie, oraz zegarek srebrny.

Wielkie aw antury wyprav\ lała wczoraj na Ma­
łym rynku niejaka Juiia Mrozinska, licząca 45 lat. 
Zaczepiała ona przechodniów i obrażała ich uszy 
niecenznralnemi piosnkami. Wywołało to wielkie 
zbiegowisko, tak, iż musiała interweniować polieya, 
która śpiewaczkę odstawiła „pod telegraf“.

W ystaw a w  Wadowicach Z Wadowic donoszą 
nam: Ruch na placu wystawy wzrasta z każdym
dniem i mimo częstych deszczów praca nad pawi­
lonami nie ustaje na chwPę. Hala maszyn na ukoń­
czeniu, mimo prostoty swej, zdradza smak artysty­
czny młodego talentu Matervałv budowlane zwożą

ciągle, sił robeczych przybywa codziennie, bo komi­
tet cnce dotrzymać terminu otwarcia wystawy, t. j. 
24 sierpnia b. r. Płace i ogród miejski porządkują 
starannie. Z uznaniem podnieść należy, że tę osta­
tnią część pracy komitetu wziął na sieDie zarząa 
miasta, w dobrze zroznmianym własnym interesie.

Dla wiadomości artystów naszych dodajemy, ze 
dział sztutd na wystawie bęuzie na pewne zorga­
nizowany obok sztuki stosowanej i przemysłu arty­
stycznego a niepoślednie też miejsce zajmie grapa 
robót kobiecych z całego OKręgu. Ańsz kompozycji 
jednej z artystek ukaże się w najbliższych dniach. 
Komitet wydaje też piękną widokówkę agitacyjną.

Konkurs na u tw o ry muzyczne. Lwowskie Tow. 
śpiewackie „Echo“ ogłasza konkurs na utwory 
chóralne polskie pod następującemi warunkami: 
1) Udz ał mogą wziąć tylko kompozytorowie Po­
lacy. 2) Utwory mają być ułożone na chór męski 
3) Forma utworn dowoina. pożądanemi jednak mię­
dzy innemi byłyby formy poloneza, lub wieńca 
pieśni narodowyon. 4) Tekst do rzeczonych utwo­
rów musi być zaczerpnięty z poezji polskiej. 
5) Piel wszeństwo mają chóry h capella treści 
świeckiej, dopuszcza się jednak tasze i utwory 
z towarzyszeniem fortepianu. 6) Otwory nagrodzor.e 
stają się własnością „Ecba“ na przeciąg jednego 
roku, ucząc od dnia ogłoszenia nagti.d Towarzy 
stwu w zamian gwarantuje, że żadią miarą nie 
dostaną się one do rąk obcych. Rozumie się, 4e 
nie ogranicza się ilości nadsyłanych utworów przez 
jednego kompozytora.

Termin nadsyłania utworów w kopertach zam­
kniętych, opatrzonych godłem, ‘ oraz listów w oso­
bnych kopertach op -ezętowanych z tem samem go­
dłem, upływa z dniem 10 września 1907 r. Listy  
mają być polecone. Ni desłanych po tym terminie 
utworów konaurs nie uwzględni.

Nagrody wyznacza Towarzystwo następująco: 
I. 200 K, IL 150 K, H i. 100 K Poza nagi odami 
piemężnemi rezerwuje sobie Towarzystwo prawo 
wyszczególnienia utworów zaszczytną wzmianką 
Utwory nagrodzone wykonane zostaną na koncer­
cie jubileuszowym „Echa“ (w jego 20 rocznicę) 
w r. 1907. Wypłata nagród nastąpi w dn.u wy­
konania Koncertu.

A dres nadsyłania utworów i pism Franciszek 
Domiszewski, prezes „Ecnai:, Kasa kra;,owa, ulica 
Kościuszki 11, Lwów.

Uwolnienia. Pisma warszawskie donoszą: Ono- 
gdaj z więzienia w Ratuszu po 4-miesięcznym tam 
pobycie uwolniono p. Jant Pieńkowskiego z pole­
ceniem wyjazdc za granicę.

"Wczoraj przed północą uwolniono a więzieni* 
w Ratusza po dwutygodniowym tam pobycie pomo­
cnika adwokata przysięgłego Wacława T m  beru 
y> icza.

Podpaiacz Z losow ania, ja k  pisze. „Stolicznoje 
Utr11, w tych dniach w mińskim sądzie okręgowym 
osądzono nadzwyczaj charakterystyczną sprawę: 

Oskarżony' bvł włościanin Sawicki o podpalenie 
gumna ze zbożem, własności pewnego obszarnika; 
straty wyniosły 29 tysięcy rubli. Na sądzie wyja­
śnił się nadzwyczaj charakterystyczny podkład 
podpalenia. Włościanie byli nieprzychylnie usdoso 
hieni dla owego ooszarnifa i na zgroraa lżenia 
gminnem uchwalili podpalić mu budynki gospodar 
skie Los padł na Sawickiego który nie ośmielit 
się nenylić od spełnienia życzenia wszystkich 
gminmaków

Na mocy wyroku sędziów przysięgłych, którzy 
uznSli Sawickiego winnym, skazano go na 4  lata 
ciężkich robót. Sędziowie przysięgli uznali, że Sa­
wicki zasługuje na ułaskawienie, i postanowili pro­
sić cara o ułaskawienie go.

Cholera W Rosyi z  Symbirsks dono i petersb. 
ag. tel.: W7obec ogłoszenia grberńli Sainarsklej z t  
zagrożoną przez cholerę, w gubernii przedsięwzięto 
oględziny sanitarne.

Dotychczas w Symbirsku nie zarważono nowego 
wypadku podejrzanego.

Z Petersburga telegrafują: Gubernie astrachań­
ska, saiatowska, symbirska, nwska, kazańska i ni- 
żnonowogrodzka ogłoszone zostały jako zagrożone 
opidemią cnoiery.

T y fu s . Z i  jubłany telegrafują: Wczoraj zdarzyło 
się tu kilka świeżych wypadków tyfusu w tutej­
szym garnizonie, Dotąd zaszło wogóle wśród żoł­
nierzy 43 wypadków tyfusu.

Katastrofa Kolejowa pod Angers Z Paryż*
telegrafują: O katastrofie kolejowej koło Angers 
donoszą, że palacz kolejowy i konduktor wagonu, 
który spadł do wody, mieli tyle przytomności, i i  
zdołali dopłynąć do brzegu i uratować się. Na lnie  
rzeki leży lokomotywa i w a g o n ^ p e ł n y z w ł o k  
pasa/.erów. Tylko przerwaniu się pociągu należy 
zawdzięczać, że wszystkie wagony nie wpadły do 
wody.

Dzienniki zarzucają zarządowi kolejowemu, iż 
most był źle zbudowany i można było po nim jeź­
dzić jedynie z szybkością 30 kimtr. na godzinę, 
podczas gdy pociągi, które przez niego przejeżdża­
ły, jeździły z szybkością 50 do 60 kimtr.

Kongres nygieny szkolnej Z Lond\ nu telegra­
fują- Wczoraj popołudniu został tu otwarty kon­
gres dla hygieny szkolnej.

M ianowania. „Wiener Zeitung" ogłasza: Cesar* 
nadał prywatnemu docentowi przedhistorycznej ar­
cheologii w uniwersytecie w K rak o w ie , drowi Wło • 
dzmiierzowi D e m e t r y k i e w i c z o w i ,  tytuł nad­
zwyczajnego profesora.
, Wyższy sąd krajowy w Krakowie zamianował 

auskuitantami praktykantów sądowych Brunont. 
S z a n c e r a ,  Franciszka K u r t y k ę  i Czesława
N i e d u s z y ń s k i e g o .

Pin w  i 'mm,m s w w  < v l i
. pamiętaj my

oT oB irzy iiw ie ..Szkoły lufow e!"
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(Ciąg d a ls iy )
— To maty statek z Afryki i Callao. Nie 

pytałem, skąd właściwie pochodzi; prawdopodo­
bnie z krajn rodowitych błaznów. .Ta sam je­
sieni podróżnym z Afryki. Właściciel okrętu, 
głupi osioł, jest zarazem kapitanem: nazywa się 
Davis. Świadectwo pogubił, czy też coś w tym 
guście. Znasz pan ten gatunek ludzi! Nazwał 
okręt ,.Ipecacuanhą“ — głupie, idyotyczne na­
zwisko, naturalnie odpowiednio do tegoż fnn- 
gnie siatek, gdy jest na pełnem morzu a aie 
ma wiatm.

Hałas w górze w szedł się na nowo. rozległo 
się znowu owo tajemnicze mruczenie i rowno- 
cześn e dał się słyszeć jakiś glos ludzi' na co 
*mow odpowiedział inny głos, wymyślający od 
dyotów i żądający, aby było cicho.

— Byłeś pan już prawic oa pół nmaiiyu — 
zaczął mój uwarzysz — już, już wisiałeś na 
włosku. Zdołałem jednak jeszcze poradzić. Wi­
dzisz pan znaki na rękach? Od zastrzyknięć. 
Prawie trzydzieści godzin byłeś pan bez przy­
tomności

Nagle dało „ię słyszeć szczekanie psow.
Rozmyślałem bardzo wolno.
— Czy mogę użyć stałych pokarmów? — za­

pytałem.
— To tylko mnie pan ma do zawdzięczenia. 

Barauina gotuje się już — rzekł.
— Tak — odezwałem się — chciałbym zjeść 

kawałek baraniny.
— Ale... — przemówił z mejakiem u aha- 

niem — dałbym głowę, aby zrozumieć, jakim 
cudem znalazłeś £tę sam jeden w łodzi?

Zdało mi się, że w oczach jego błysła po­
dejrzliwość.

— Przeklęte wycie! — zawołał nagle i wy­
biegł szybko z kajuty. Za chwilę usłyszałem, 
j«k puczął kłócie sic gwałtownie z  kimś, który 
mu odpowiadał jakinu dyalekteni. Zdało mi się, 
e spor zakończył się biciem, aie być też może,

że to tylko zwiódł -nme słuch. Potem zawołał 
na psy i powrócił do kajuty.

— A teraz — rzekł, zamykając drzwi — za­
czynaj pan opowiadać.

Podałem mu swoje nazwisko i wspomniałem, 
że studyowałem nauki przyrodnicze, aby soDie 
skrócić nudę w swojem wygodnem, niezależnem 
położeniu. To zdawźło się go interesować.

— I ja także odbyłem trochę studyów przy­
rodniczych! — zawołał. — .Studyowałem bioio- 
gię na uniwersytecie, operowałem dżdżownice, 
ślimaki. Boże! Już dziesięć lat upłynęło od tego 
czasu... Ale, mów pan dalej, opowiadaj pan da­
lej o łódce... ,

Widocznie naprał zaufania w prawdziwość 
swoich relacji, jakkolwiek opowiadałem stylem 
lakonicznym; czułem się bowiem jeszcze nie­
zmiernie osłabionym.

Gdym skończył, powrócił znowu do swoich 
opowiadań i do swoich własnych studyów bio­
logicznych.

Zaczął się dokładnie wypytywać o Gower 
Sreec...

Zdaie się, że był to zupełnie przeciętny stu­
dent medycyny. Opowiedział mi kilka anegdot.— 
..Wszystko zarzuci.no — zawołał — przed dzie­
sięciu laty! Ja  jednak zrobiłem z siebie osła, 
wyczerpałem się, nie mając jeszcze dwudziestu 
jeden lat Można sobie wyobrazić, że teraz jest 
wszystko .naczej! Ale... muszę zaglądnąć do te 
go osła kucharza, co on tam robi z pańską bar 
ramną?“

W górze nagle rozległo się znowu mruczenie 
i to tak dzikie, że aż przestraszyłem się. — 
„Co to jest?" — zawołałem za odchoozącym, ale 
drzwi zamknęły się iuż za nim. Wrócił z ugo­
towaną baraniną, a zapach jej tak mnie pod­
niecił, że zapomniałem zupełnie o owym hałasie.

Po upływie aioa, spędzonego na spaniu i je­
dzenia, przyszedłem o tyle do sił. że mogłem 
w mojej kaincie pcdnieśi się do okienka i spoj­
rzeć na zielone fale, toczące się wraz z bie­
giem okrętu.

Gdy Montgomery — tak nazywał się ów pło­
wowłosy mężczyzna — przyszedł do mnie, po­

prosiłem go o jakie ubranie. Da" mi częsc swo 
jej garderoby, szytej z płótna żaglowego, bo mo­
je ubranie, które nosiłem w łódce, wyrzucono —- 
jak mi powiedział — z pokładu. Jegu suknie 
były na mnie dość przestronne, gdyż był to tę­
gi i wysoki mężczyzna.

Montgomery objaśnił mnie nawiasowo, że ka­
pitan okrętu, w trzech czwaitych pijany, leży 
w swojej kajucie.

Ubierając się, zacząłem rozpytywać, o cel po­
dróży okrętn. Odrzekł, że statek poaąza do Ha- 
wai, pierwej jednak ma go wysadzić na ląd.

— Gdzie? — zapytałem.
— Jest jedna wyspa... żyję tam. O ile wiem, 

nie ma ona żadnej nazwy
Wpatrzył się we mnie i tak jakoś zmieszał 

się nagle, że wydało mi się, iż chce ^niknąć 
moich pytań. Byłem dyskretnym i nie pytałem 
dalej.

n i
Opuszczając kajutę, napotkaliśmy w kuryta- 

rzu jakiegoś człowieka, tamującego nam drogę 
Odwrócony plecami do nas, stal on na drabi­
nie okrętowej i rozglądał się z poza szczebli. 
Mogłem zauważyć, że jestto mężczyzna potwor­
nych wprost kształtów; niski, barczysty, nie­
zgrabny, z garbem na plecach, kark miał zaro­
śnięty włosami głowę wsunięta .v ramiona. — 
U branie miai koloru cieinno-nielieskiego, a wło­
sy dziwnie grube, czarne.

Nagle dało aię słyszeć gwałtowne ujadanie 
psow'niewidzialnych i natychmiast owa postać, 
skuliwszy się, cofnęła się, uderzając przytem o 
moją rękę, którą wyciągnąłem, jakby dla osło­
nięcia przed psami. Odwrócił się z zwinnością 
zwierza.

Twarz, którą ujrzałem, przejęła mnie wrprost 
odrazą, tak była wstrętną. Wydłużona, przypo­
minała jakby dziób, a w miękkich, na pół o- 
twartycii ustach błyszczały tak silne, białe zę­
by, jakie tylko w ustach ludzkich widzieć mo­
żna. Obwódki oczu były krwią nabmgłe i zale­
dwie pasek bieli połyskiwał około ciemnych

źrenic. W  całej twarzy tlał jakiś wyjątkowy 
ogień, jakieś podniecenie..

— Do kata! — krzyknął Montgomery — 
dlaczego nie schodzisz z drogi?

Człowiek z czarną twarza w milczeniu usu­
nął się na bok.

Przechodząc korytarzem, przypatrywałem się 
bacznie. Montgomery zatrzymał się na cnwilę i 
przemówił do niego tonem ostrym

— Wiesz, że tutaj nie masz nic do szuka­
nia. Twoje miejsce jest tam, na przodzie!

Człowiek z czarną twaizą skulił się.
— Ci tam nie pozwalają mi być na przo­

dzie — odpowiedział. Mówił wolno, dziwnie, 
cbrajjliwym głosem.

— Nie pozwalają ci tam być? — zawołał 
Montgomery groźnym głosem. — A ja ci mó­
wię, żebyś tam poszedł

Chciał jeszcze coś powiedzieć ale nagle spoj­
rzał ku mnie i w milczeniu po drabinie ruszy! 
z<i idu^ i

Stałem osłupiały, patrząc na tę potworną po­
stać w tak wstrętnej powierzchowności. Nigdy 
jeszcze nie zdarzyło mi się spotkać tak odraża­
jącej twarzy, a jednak doznawałem dziwnego 
uczucia, że już przecież gdzieś i kiedyś spotka­
łem takie rysy i takie ruchy, które mnie teraz 
tak przerażały Później przybzło nu na myśl, 
że najprawdopodobniej, podczas gdy mnie prze­
noszono z łodzi na pokład, ujrzałem oną postać, 
to przecież nie uspokoiło moich podejrzeń co do 
dawniejszej znajomości. W jak sposób jednak 
meżna było zapomnieć okoliczności, wśród któ­
rych się spotkało taką osobliwość, me umiałem 
sobie wytłumaczyć.

Zbliżanie się Montgomerego zmewoLło mnie 
do odwrócenia się. Zacząłem się rozglądać po 
pokładzie. Już poprzednio słyszane hałasy przy­
gotowały mnie w połowie na to. co ujrzałem: 
jednak na żadnym jeszcze pokładzie nie wi­
działem takiego nieporządku, jak tutaj. Zasy 
pany był okrawkami rzepy, kawałkami ezmat, 
brudny nie do opisan.a.

Przy głównym maszcie stało uwiązanych na 
łańcuchach kilsanaście ogarów, któro na mój

widok zaczęły się rzucać; koło masztu tylnego 
olbrzymia pum? zamumęta była w żelaznej 
klatce tak małej, iż nawet nie mogła się obró­
cić. Kolo steru przy poręczach stało kilki, koj­
ców z królikami, a na przodzie w skrzyni mie­
ściła się lama. Psy miały skórzane obroże.

Połatane, brudne żagle wspięte były pod 
Wiatr. Niebo było jasne, słońce chyliło się ku 
zachodowi, wielk.e fale towarzyszyły nam.

Przeszliśmy koło sternika na lewą stronę po­
kładu i zapatrzyliśmy się w wodę i w bańki, 
wysaakujące i niknące w śladach okrętn. Po 
chwili odwróciłem się, a spojrzawszy na ten 
wstrętny nieporządek, zagadnąłem

— Gzy to nie jest nizypadkiem menażerya 
morska?

— Tak coś wygląda — odrzekł Montgo­
mery.

— Na cóż te zwierzęta? czy to towar? czy 
kapitan myśli, że pozbędzie się ich gdzie na 
wodach południowych?

— Takby coś wyglądało, nieprawdaż? — 
rzekł Montgomery i odwrócił się ku morza.

Nagle od strony schodów, wiodących pod po­
kład, dał się słyszeć krzyk i wyDuclt prze­
kleństw i człowiek z czarną twarzą wypaał 
stamtąd szybko. A tuż w ślad za nim wybiegł 
jakiś korpulentny mężczyzna rudowłosy, w bia­
łej czapeczce na głowie.

Na widok pierwszego ogary, które uspokoiły 
się już, zmęczone szczekaniem, rzuciły s i 1 jak 
wściekłe, zaczęły wyć i „zarpać łańencham. — 
Czarny zawahał sie przed mętni, z czego sko­
rzystał rudowłosy i dopadłszy go, wymierzrł 
mu straszliwy cios między barki. Popchnięty 
przewrócił się i potoczył między rozwścieczone 
psy. Szczęście to, iż miały one pokneblowane 
pyski. (€. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor
Władysław Prokescb.

Wydawca
Michał Konopiński.

O M ńsiti Bonk Z&tiozko&y, Filio Bielsko-Biała ® Białej (Gafleya).
K a p ita ł ak cy jn y : 130 m ilion ów  hopon. — S ied z ib a  g łó w n a  w  W iedniu . — R e z e r w y : 37  m ilio n ó w  h or on.

Przyjm uje wMadki oszczedhośtf na książeczki i aa rachunek Mnżąej? na najkorzystniejsze o$r*waifnwanie.
W i ę k s z e  s u n y  b e z  w y p o w ie d z e n ia .  —  P o u a ie L  r a u t o w y  y la c i  r-a s ła d .

Fme: w Bielsku-Białej, Renue Czermowcaeh, Celowcu, Cieplicach, Fjydiai-Mi&Łku, Gracn, Karlsbadzie. Konstantynopolu, Lwowie, Maryenbadzie, Pilznie, Pradze, ] Tościejowie, U. Pólten, Tjścia l . Ł., Yillaeh, W r Neustadt.
Kunno ł sprzeaaz papierów  w artościow ych. — R o iyc zk l na papiery w artościow e. — Ubezpieczenia przeciw stracie na kursie. — Kółka losowe z wpłatami miesięcznemu 449 5 5o

w  K r a k o w i e ,  

Wiślna 3,Towarzystw Stolarzy u K aM yi Zebrzytiotfej
zarejustroware z ograniczoną poręką.

Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. — 
Urządzenia pensyonatów i zakłacmw kąpielowych. Bzmł tapicerbki prowadzi znany tapicer p. Alf. Wawrzecki.

objęło na własność

wyrobów m eblow ych 
i tap icersk ich

p. Alfonsa Wawrzeokioga
poleca go ła sk aw y m  w zględom  P . T. Pub liczności. i6 1  45 o

Kilku ucznlda na m ieszkanie, z raeho- 
wem kierownictwem w 

w jrho” niu i Hankach, przyjmie profesor gi- 
■ n .ry a .n y . W ar-m ii umiarkowane. Ul. Frli- 
eyunei 17, II p. 458  \  o

Frzyjmuje wazetKą

Mieczyzne t u a
naprawy . przeróbki, oraz uczę kroju 
za przystępną cenę. — Bielska. Plac 
Szczepański 1. 7, ITI piętro, frontowe 

schody. 457 l  O

Z a k t a d  p o g r z e b o w y

J a  n a .
przy ni w. Toro?" j i ł tul n  piatu fcpsk iir., Filia: elito Kopernika L 6.

cimaiony 
Miwyzsiemi nagrodami

Zakład po lejm nje sin i n  .dzrć pogrzebowych, oraz sprowadzania iwlnk  
krajów europejskich.

Teltfon Ki 331.
zb wszystkich  

2921 39 O
WHBWW

ZaklaJ artystyczne-kamioniarski 
i budowlany

Józefo Kuleszy
naprzeciw ?m m tar;a w Krak - 
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników rpiaskowea, gra­
nitu i marmur a. Podejmuje się 
wykonania grouowców w miej sou 
i na prowincji. 231 114 O

PEfliyONAT „LiTHUAilir
w  K rakow ie, ul. Studencka I. 2, 

położony w najpiękniejszej i najzdro­
wszej dzielnicy miasta, poleca elegancko 
urządzone pokoje, na żą-lanie z całem 
otrzwmaiiicm, na doby, miesięcznie i

rocznie. 433 9 10

3 36 O

Bardzo u td k a  iloić 
wotob poleptzyła twoje zdrowie 
takowe utrzymuj o przez używanie

hCvl£K PSUCZTSZCZiMCrCH
D - C AU VIirA

Śroael popularny od dłuższego czasu, oLono- 
I niczny, łatwy do użycia. Czyszcząc kre\», daje się 
, zastosować prawie we wszystkich chorobach chro- ] 
| imznych jakoto : li6z«jer reumatyzmy, przesta.zale , 

iatary, dreszcze. zatkania, zanik pokarm o n kobiet,
1 gruczoG osłabienie nerwów, brak apetytu, w ‘
' wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, ziem 
Vtrawieniu i powoinem funkcjonowaniu żołądka. *

FIOUŁE1 G A W I N  tą do naoy ma we 
utzyttkich uńfJctzyd aptekach żic:ata, 

w PARYŻU 
Faulourg Saint-Denis, 14 7

Niemiec udziela lekcyi konw. 
aem kckiej. Warunki 

przystępne. W e i - n e r ,  b o s a c k a  I I ,  I I  p .
drzwi 5. 3252 3 3

Motocykl Puch
3Pł, IIP„ model 1906, automatycznym 
su>jak Tm, z bocznym wózkiem, w bar­
dzo dobrym stanie do sprzedania. Zgło­
szenia przyjmuje R udaw sk i, u l.

D łu ga  3 4 . 443 6 6

L A L K I  W o t e h a  I
W KRAKOWIE, największy wybór pięknych, prak­
tycznych i trwafycn LA IEK  oraz k lin ik a .

O W O 0 L fftK  „ t e j  M o r a iy ”
410 23 O

Jóaef Głaaa. C 1 'O m i ,  powieść w 2 tom. na ile prześladowania unitów 
B Bolesławiła. P a ra  C zerw ona, powieść w 2 tom..............................

— P rzed  b u rzą , sceny z r. 1830,^1 t o m .......................................
— Em i&aryusz, wspomnienie z r. 1838 ....................................
— N a d  S j ^ r e ą ,  p o w ie ś ć .........................................................................
— Nad m odrym  D unajem , pow ieść ..........................

./. U Niemceicicz. Żywoty zn aczn ych  w  XVIII w iek u  lud zi 
Do nabycia w Adirinistracvi ..N. Reformy‘, oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

Koron 
4 — 
2 tO 
120 
1-20 
1-20 
1-20 

—•40

■ =

Spetyalnoić!
lalki s prawdziT^emi -vło- 
sami do czekania, z bla- 
nanem i g low uni i w k r v  
kowekkta' strojach, buciki, 
pońc zoszki, kapeluiikiitp  
w BBjWięk izyui wyborze 
na sluadzie. 241 19 20

„ N A S Z  K R A J “
NAJW IĘKSZY W  P O L S C E ,T YG O D N IK  L IT E R A C K O -A R T Y S T Y C Z N Y

D R U G I R O K  W Y D A W N IC T W A .
objętości przeszli 43 stron druku, zdobi kilkadziesiąt ilustracyL

drukuje obecnie senzacyjną, pTzez cenzurę 
zakazaną sztukę Zysrnuuta K  .weckiego p. t.

Zeszyt.

„NASZ KRAJ“
„ S Z K O Ł A "

w silny sposób poddający krytyce obecny system  szkolnictwa j»alicyjskie«ro.

- < * 1 5 0  1 “  rozpoczął drukować oryginalną, nigdzie do- 
j j i w / ^ O f c .  l \ n n u  tąd nie drukowaną powiesó ? manuskryptu 

MICHAŁA CZAYKOWSKIEGO (SADYKA PASZY) — pod tytułom ;

„ R O D Z I N A  G I L Ó W "
Prennm jrata roczna K 20, półr. 10, kwark, b z przesyłką poczt. Zeszyt 40 h. —  

Adres Redakcyi i Adm inistracji Lwów, Piekarska 32.
ZESZYTY OKAZOWE ROZSYŁA SIĘ NA Ż ąiiA N IE .

1591 12 O

J A D W I G I  z. Ł O B Z O W A .
wyszły z druku następujące książki

d l a  1  a d u  i  i ^ i a d z i e ż y
1) „M o ia  k s ią ż k a 11, cena, 30 hal.
2} „ P rz e c z y ta m  k i lk a  g a w ę d  i  d a w n y c h  l a t “, cena 30 h a l.
3) „ P ó jd ę  n a  j a r m a r k " ,  cena 3o hal. 2oi4 a 3
4 ) „ T a d e u s z  R e jta n " , cena 50 ha l.

S k łrd  g łó w n y  w  k 3 i e g a n i  (5, G e b e th n e ra  i S p . v: K ra k o w ie .

Fasty,
Lakiery i Apretury do odświeżania i konserwowania wszelakiego o b u w ia .  

Znakomite wyroby k r a j o w y c h  labryk „ L i i r a a ,  J .  Z a c h a r s k i e g o  
3 S k l .  i „ S t a n .  B o f a “ , również oryginalne angielskie i francuskie C z e c -  

9 n i c L l c t  d o  o b a w i a .
Szmatki i szczotki specjalne do czyszczenia obuwia pastą

do kapeluszy słomkowych
polecają.

R y n e k  3 7 ,  K r a k ó w , L in ia  A-E5. 2S37 4 o

Lakiery

€ •  k .  a u s t r .  k o l e j e  p a ń s t w o w e .

n a c i ą g  2mM & d a
v a ż o e t , c  m l  1 m a j a

O d c h o a z ą  z  Krakowa:
12.10 w nocy (esob.) do J 'odwołoc*ysli

3.03 w  nocy tporp.J >lo L w ow a
4.30 rano (osob , ao Oświęcimc.
„ .4 3  r. (posr ) óo Lwowa i Podwołoczysk (połą­

czenie do Stróż, Jasła, O m o w a , Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy 
czyniec i Czermowieoj.

7.15 rano (posp. sezon.) do Zokopanego i Rabki 
od 16 czerwca óo 15 'ipea.

8.00 r. (osob.) <lo Lwowa i Podwołoczysk po­
łączenie do Stanisławowa, Siryja, Kad- 
brzezia, Rawy reskiej).

8,80 r. (nj.ie*z.) dc \Vieliczki.
8.40 r. (osob j dc Kocmyrzowa i  do Mogiły.
9.02 r. (osob.) do Suchy, W adowic, Zwardonia,

Żywca, Zakopanego, Oorlic, Zagórza. 
Lwowa i Husiatyna.

10.30 rano fosob. scz.)*do Zakopanego i llabki 
ud 15 czerwca do l i .  września.

11.00 r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, Jasła, 
Stróż, Sokala, Stryja, Kepyczyniec. Grzy- 
małowa.

1.15 r. (obob.) do i'święcinaa
j .30 poę. (miesz.; do W ieliczki.
I 45 po . (osjb.) do Mogiły i  Kocmyrzowa.
2.49 pop (błysaawiczny) do i.w ow ; i  połą- 

czem ai. do wszystkich odnóg). .
3.00 pop. (osob.) do Słotwiny.
3.15 pop. (osob s e z ) do Zekopi ,ncgo : Rabk 

ud J5 czerwca do 15 września.
6.10 wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 

Sącza.
7.40 wiecz. (miesz.; do W ieliczki.
7.50 wiecz. yo»uo.) do Koi myrzowa
8 00 wiecz. (osob.) do Suchy Zwardonia, Ży­

wca. Zakonanego, Gorlic. Zagórza, i  Prze­
myśla.

8.38 wiecz, (ezpressj do Lwows, Ickan, Bu- 
Aare-ztr1 Konstar ,yi i Konstantynopola.

9.00 wiecz. (osooA do Lwowa .  PodwGoczyok.
10.30 w ieca , (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 

Nadb» Biia, Sokoła, Stanisławowa, Brr 
dów, Nowego - ącza 'tuieliezk

II 62 w  nocy 'osob.) do Suchy, Zakopanego
Nowego 3 ą m .

1 9 0 T  1*. ( c z a s  arodk . eu ro p .).
P r z > c h o a x ą  ó o  K r a k o w a :

1 00 w n<H;y fposp.' zo Lwowa.
3.45 rano (osob.) z Podwołoczysk.
5 1 5  rani (osol.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 

Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, ( hy- 
rowa.

6.07 r (0800) z Przemyśla i innych m iast 
przez Suchę.

6.50 r (ezpress) z Tckan, I  wow a, fcukare- 
aztn i  t. o.

7 30 r. (miesz.) z W ieliczki.
7 40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
8.10 r. (usob.) z Oświęcima.
8 45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No-

wegu Sącza.
10.35 r. (mie»z.) z Oświęcima do Podgórzu.
11.35 r. (miesz.] z W ieliczki.

1.10 pop. (osob.) z kocm yrzjw a i Mogiły.
1.25 pop. (osob.) z Borków wielkicb, Lwowa,

Nadbrzezia, Sącza, Jasła  
2.04 pop. (osob. sc*.) z Zakopanego i Rabki 

ad 15 czerwca do 75 września.
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa.
4.40 p ip. (osob.) z H uJatyna i innych m iast 

na lin ii ianswer»alnej przez Suche.
6.90 wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 

(poła  żenie od Tarnobrzegt, Zagórza, Ja­
sła i  Budapesztu).

6.50 wiecz, (osob.) z W ieliczki
7 10 wiecz. ,usub.) z Kucmyizowa.
8.00 wiecz. (posp. sez ) r Żakopanego i Rabki 

od 20 sierpnia do 10 września.
9.12 wiccz. (osob.) z  Oświęcima i Alwerni. 
9.36 wiecz. łposp.) z  Podw jłoczyBk. Lwowa, 

lekan, Tarnobizega Nadbrzezia, N. Sącza, 
10.40 wierz, (osob.) z  Rzeszowa i  JoSła.
11.00 w nocy (osol ) i  N. Sącza i Zakopanego.

Rozkłady jazdy w ormact kieszonkowym są 
do nabycia ńo cenie 30 hał. na .tacyzcn c. k. 
K.. lei państw., t  konduktorów jakotc- w K.a- 
kowie •. biu-ze spec-ycyjnem B ujańssieg. w  
księgarni Krzyżanowskiego w  cukierni kLan- 
rizi* go, w handlu bischera (lin ia  A — B) i w han­
dlu ‘ cręb u łcgo  i  Zimlbia.

D n a
Pokoje umeblowane z ntrzymanien» lub bez, 
do wynajęcia na dnie i  czas dłuższy. Krapni- 

;za 10, II p, 455 2 6

W S j i Ó l a i k i e
z kapitałem 5000 K poszukuję celem  nowKksze- 
nia dobrze się rentującego interesu. ,n ter ts  ła­
tw y do prowadzenia, zajęcia mało. Zgłoszenia  
wBy* niezależny1* posl rest. Kraków. 4f>4 2 2

Letnie mieszkanie.
W EuJdwie w willi Ru.-ockśej tło wy­
najęcia p o k e i z  w e ra n d ą , na żąda­
nie z utrzymaniem. 3340 2 o

H i k ź y  p i i k ^ j
na II piętrze zaraz do wynajęci.' — 
Rynek główny 1. 8. 452 3 o

m u ł
l .  ARMAtDWiCl

Kraków, Rynek ył. I. .8.
Skład wyiobów z ł o t y c h  i 

s r^ b riiy c h n a jg n s to w n ie jszy c h  
w największym wyborze.

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj otmiienna i punktuałaa 
C h i ń s k i e  s r e b r o  p o  c e n a c h  Ka- 

b r y c iH j f C b  n -  s k ł a d z i e .
2373 30 0

Pan.&& ztmjąoa się na gospu- 
darstwio i krawieczy- 

źnię, poszukuje miejsca na wsi we dworze 
w Gaiicyi lub w K r ó le s t w ie  Boiskiem. 
Zgłoszenia pod Ul. I .  Iłt. przyjmuje 
Administracja „N. Reform y! 451 4 4

do sprzedania lnb zaauany za majątek 
ziemski.

Bliższa wiadomość, w biurze adwo­
kata Dra Doboszynskiego w Krakowie, 
ul. św. Anny L 3. 418 21 o

ITUrt1* mnin i> o s z u I a j t z a j ę c ia ,  n a j-  
Itjf IIP yilllli. c h ę tn ie j  p r z y jm ie  k o -  

r e p e ty c y e  ( e g z a m in a  w s t ę p n e  p o p r a w c z e  
i t . p.J W. R. Z w -ie rz y n iec k a . 1 1 n a ite '- .  
Kraków. 3339

Z a k o p a n e
p s i k  I  f m w e i

poleca pokoje nowe, wi godnie urządzone, 
z uirzymariem lub bez. Restanracya 
w miejscu, kuchma b dobra, prowadzę 
na przez znanego kuchmistrza. — Ceny 

umiarkowane. 2t>46 1° 12

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, uh Jagiellońska 10. H z^ica drakam i L . K  G órak.,


